NIC DO STRACENIA (SOUND AND GRACE)
Podnosimy się, upadamy,
Gubimy i znów szukamy.
Odchodzimy wciąż, powracamy,
Po drodze tam, gdzie zmierzamy...
Zarwiemy noc, potłuczemy szkła,
Zedrzemy głos kolejny raz...

Nie mamy nic, nie mamy nic (oooou)
Do stracenia,
Nie mamy nic, nie mamy nic (oooou)
Do stracenia,

Na pomoc! Nie używajmy szyfrów,
Wyciągnij z labiryntu mnie.
Na pomoc! Potrzebujemy prawdy,
Czy teraz nam wystarczy jej?
Ten niepewny ton
I kłamcy syndrom musi zniknąć.
To ich widmo
Na przeszkodzie staje nam.
Potłuczemy szkła, zedrzemy głos kolejny raz...

Nie mamy nic, nie mamy nic (oooou)
Do stracenia.
Nie mamy nic, nie mamy nic (oooou)
Do stracenia.
Musimy przenosić góry i biec pod wiatr,
Tak by runęły mury, co dzielą nas.
Nie mamy nic, nie mamy nic (oooou)
Do stracenia.

Za mało bywa w nas empatii,
Zakładamy maski złe.
Za mało potrafimy dostrzec,
Musimy z tego podnieść się...
Zapamiętajcie to, bracia i siostry,
Po co palić mosty?
Wyciągnijmy wnioski,
To, co dajesz wraca wnet.
Potłuczemy szkła, zedrzemy głos kolejny raz...

Nie ma nic do stracenia w nas (?)
Stanowimy jedność.
Nie ma nic do stracenia w nas (?)
Nic już tego nie zmieni.
Nie ma nic do stracenia w nas (?)
Wiem to na pewno.
Nie mamy nic...
Nie mamy nic, nie mamy nic (oooou)
Do stracenia.
Nie mamy nic, nie mamy nic (oooou)
Musimy przenosić góry i biec pod wiatr,
Tak by runęły mury, co dzielą nas.
Nie mamy nic, nie mamy nic (oooou)
Do stracenia.
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JAK NIE MY TO KTO (MROZU)
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to nikt
Tego... lepiej nie zrobi tu!

Daj więcej beatu maestro
Buja się całe sąsiedztwo
Nie znamy granic i przez to
Potem czujemy się kiepsko
Nienauczeni na błędach
Dzisiaj się tworzy legenda
Za pomocą stopy i werbla
Dodaj do tego Amsterdam
Wiesz dokładnie o co chodzi nam
Bo ty chcesz osiągać idealny stan

Kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to nikt
Tego... lepiej nie zrobi tu!

To są nasze najlepsze dni
Zaskakuje sam siebie i
Potem z rana już nie wiem nic
Ciągle mało jest jeszcze mi
Moje życie bywa jak film
Imprezuję jak Charlie Sheen
Dynia pęka jak w Haloween
Drina goni kolejny drin
Wiesz dokładnie o co chodzi nam
Bo ja też nocami odbijam się od ścian

Kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to nikt
Tego... lepiej nie zrobi tu!

My lubimy jazz i lubimy chillout
Jaki ma sens się dziś spinać
Buzuje w nas ta endorfina
Sukienka pin-up tak ciebie opina
Błędny wzrok kolejny shot łapię trop
Brzdęk brzęk znika lęk
Dzisiaj w klubie będzie bang
Jak ja dobrze to znam
Grzeszne spojrzenia
Tych grzecznych dam
Ciało wyginasz
Tym łowisz mnie
Jaki będzie finał?
Kto to wie?
Co z nami będzie?
Chcemy więcej
Każdy zuch łapie groove
Nie znajdziesz nigdzie
Takich trzech
Jak nas dwóch

Kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to kto?
Bo jak nie my to nikt
Tego... lepiej nie zrobi tu!



























KONIK NA BIEGUNACH (URSZULA)
Za rok może dwa schodami na strych
Odejdą z ołowiu żołnierze
Przeminie jak wiatr uśmiechów twych świat
Kolory marzeniom odbierze

Za rok może dwa schodami na strych
Za misiem kudłatym poczłapią
Beztroskie te dni I zobaczysz
że jednak wspaniały był on...

Konik - z drzewa koń na biegunach
Zwykła zabawka mała huśtawka
A rozkołysze rozbawi

Konik - z drzewa koń na biegunach
Przyjaciel wiosny uśmiech radosny
Każdy powinien go mieć

Kłopotów masz sto I zmartwień masz sto
Bez przerwy to trwa karuzela
Nie lalka co łka ni piłka co gra
Bez reszty twój czas dziś zabiera

Ulica szeroka wystawa - to tu
Na chwilę przystajesz zdumiony
Uśmiechnij się wię I zawołaj
Jak wtedy gdy na grzbiecie cię niósł...

Konik - z drzewa koń na biegunach
Zwykła zabawka mała huśtawka
A rozkołysze rozbawi

Konik - z drzewa koń na biegunach
Przyjaciel wiosny uśmiech radosny
Każdy powinien go mieć

Radosny to dzień wspaniały to dzień
Wracają z ołowiu żołnierze
Ze strychu znów w dół schodami aż tu
Wracają lecz już nie do ciebie

By ktoś tak jak ty beztroskie miał dni
Powrócił przyjaciel ten z wiosny
Dlaczego to każdy już powie
Na plecach przyniosłeś go tu.

Konik - z drzewa koń na biegunach
Zwykła zabawka mała huśtawka
A rozkołysze rozbawi

Konik - z drzewa koń na biegunach
Przyjaciel wiosny uśmiech radosny
Każdy powinien go mieć






MOJE SERCE TO JEST MUZYK (EWA BEM)

Świat wokół mnie wie czego chce i radzi mi nie raz:
"Plan jakiś zrób, uszyj suknię na ślub,
Jakiś pomysł na życie mieć czas."
Wypiłam kaw i strzeliłam gaf z niejednym panem sto.
Im lepszy pan co do mnie miał plan,
Tym ja szybciej zmykałam mu bo:

Moje serce to jest muzyk,
Który zwiał z orkiestry,
Bo nie z każdym lubi grać.
Żaden mu maestro nie potrafi rady dać.

Moje serce to jest muzyk improwizujący,
Co ma własny styl i rytm,
Ale gdy gorąco kocha
Wtedy gra jak nikt.

W krąg ludzi moc duma co noc nad samotnością swą.
Gęściej od gwiazd pośrodku złych miast
Ludzkie serca samotne się skrzą.
A mnie wciąż gna każdego dnia na skrót przez drogi złe
Za szansą mą, za kimś miłym kto
Wreszcie pojmie, zrozumie to, że:

Moje serce to jest muzyk...


































MOŻESZ WSZYSTKO (SOUND AND GRACE)

Są chwile, w których musisz zmienić świat,
Na przekór mimo jego wad.
To życie przecież w końcu Twoje jest,
Marzenia spełnisz jeśli chcesz.

Zaczaruj ludzi wszystkich wokół nas
Czystym sercem, rozjaśnij swoją twarz,
Odważnie leć do gwiazd, magiczną siłę masz!

Wystarczy tylko chcieć odrzucić rzeczy złe,
Uwierzyć w miłość.
Wystarczy tylko chcieć, powitać nowy dzień,
Nieważne to co było.

Ty możesz wszystko, możesz wszystko,
Gdy bardzo tego chcesz.
Dziś zmienić przyszłość, zmienić wszystko,
Bo bardzo tego chcesz.

Na szarym niebie rozpędzić chmury złe,
Bez strachu biegnij w letni deszcz.
Naucz się u innych budzić śmiech,
Odwaga przecież to nie grzech.

Zaczaruj ludzi wszystkich wokół nas
Czystym sercem, rozjaśnij swoją twarz,
Odważnie leć do gwiazd, magiczną siłę masz.

Wystarczy tylko chcieć odrzucić rzeczy złe,
Uwierzyć w miłość.
Wystarczy tylko chcieć, powitać nowy dzień,
Nieważne to co było.

Ty możesz wszystko, możesz wszystko,
Gdy bardzo tego chcesz.
Dziś zmienić przyszłość, zmienić wszystko,
Bo bardzo tego chcesz.
Ty możesz wszystko, możesz wszystko,
Gdy bardzo tego chcesz.
Dziś zmienić przyszłość, zmienić wszystko,
Bo bardzo tego chcesz.

Siedzisz sama, łykasz łzy, patrząc na okrutny świat.
Przeciw niemu tylko Ty, on nie daje żadnych szans.
Los zaprosił Cię do gry podrabianą talią kart.
Ty masz siłę żeby wyjść, obracając wszystko w żart.

Wystarczy tylko chcieć odrzucić rzeczy złe,
Uwierzyć w miłość.
Wystarczy tylko chcieć, powitać nowy dzień,
Nieważne to co było.

Ty możesz wszystko, możesz wszystko,
Gdy bardzo tego chcesz.
Dziś zmienić przyszłość, zmienić wszystko,
Bo bardzo tego chcesz.

Ty możesz wszystko, możesz wszystko,
Gdy bardzo tego chcesz.
Dziś zmienić przyszłość, zmienić wszystko,
Bo bardzo tego chcesz.
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TRÓJKĄTY I KWADRATY (DAWID PODSIDŁO)

Stoję na drodze, nie widzi mnie tu nikt
Po lewej stronie leży samotny kij
Podnoszę głowę, nade mną rzędy chmur
Słońce horyzont na sznurku ciągnie w dół

Wiszę nad ziemią centymetr albo dwa
Zazdrość i nienawiść jak mrówki błądzą wśród traw
Zamykam oczy i liczę do trzynastu
Nim zajdzie słońce tęsknić za tobą będę znów

Jak para zmieniam stan
Unoszę się do chmur
Spadam kulami gradu
Topnieję u twych stóp

Stoję na drodze, nie widzi mnie tu nikt
Spuszczam ze smyczy każdą meczącą mnie myśl
Gwiazdy formują trójkąty i kwadraty
Dziś je w kieszeniach będę do ciebie niósł

Jak para zmieniam stan
Unoszę się do chmur
Spadam kulami gradu
Topnieję u twych stóp

Jak para zmieniam stan
Unoszę się do chmur
Nic nie zatrzyma mnie
Powiedz tylko, że chcesz, będę twój
